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Przedpłata w ynosi: W Krakowie Na całym obszarze Państw a polsk. 
z przesyłką pocztową Zagranicą Przedpłata zniżona 

dla nauczycielstwa ludowego Z a każdą zm ianą  
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3-ci Maja w stolicy.
Warszawa, 3 maja. (PAT). Dziś w całej 

Polsce obchodzono bardzo uroczyście dzień 
Święta Narodowego 3 Maja. Od wczesnego ran­
ka na ulicach miasta gromadziły się tłumy pu- 

i bliczności, witające oddziały wojskowe, policji 
- i  organizacji P. W., zdążające na plac rcwji.

NABOŻEŃSTWO W KATEDRZE. !
W stolicy o g . 9 w świątyniach wszystkich wy­
znań odbyły się nabożeństwa. W katedrze św. 
Jana Ks. Kardynał Kakowski w asyście Ks. 
Biskupów polowego Galla j Szlagowskiego 
oraz duchowieństwa kapituły warszawskiej, od­
prawi! Mszę św. Na nabożeństwie obecni byli 
P. Prezydent Fzplitej w otoczeniu domu cy­
wilnego i wojskowego, rząd z prezesem Bady Mi 
nistrów Prystorem na czele, posłor.ie i senato­
rowie, generalicja i wyżsi wojskowi, korpus dy­
plomatyczny, przedstawiciele władz państwo­
wych i samorządowych oraz delegacje orgaui- 
zacyj społecznych.

W chwili, gdy w Katedrze odbywała się 
Msza św., na placu marsz. Piłsudskiego gru­
powały się oddziały wojskowe, oddziały policji 
i organizacją P. W. przygotowujące się do 
rewji. Obok pomnika Ks. Józefa Poniatow­
skiego ustawiono trybuny dla przedstawicieli 
rządu. Sejmu. Senatu, dyplomacji itd.

GODZINNA DEFILADA.
O godz. 10.30 dowódca okręgu korpusu gen. 

Jarnuszkiewicz dokonał przeglądu ustawionych 
na placu rewji oddziałów. Po skończouej Mszy 
św. w katedrze św. Jama poczęli przybywać na 
plac Marsz. Piłsudskiego członkowie rządu z 
prezesem Bady Ministrów Prystorem na czele, 
marszałkowie Sejmu i Senatu, prez. Najwyższej 
Izby Kontroli dr. Krzemiński, posłowie i sena­
torowie, podsekretarze stanu, członkowie kor­
pusu dyplomatycznego, generalicja z wicemini­
strem spraw wojskowych gen. Składkowskim i 
szefem szt. gł. płk. Głogowskim, attaehes woj­
skowi państw zagranicznych, przedstawiciele 
duchowieństwa itd. O godz. 11-toj na placu re­
wji zjawił się przedstawiciel Maisz. Piłsudskie­
go, inspektor arrnji gen. Osiński. Gen. Osiński 
odebrał raport od d-cy okr. korp. gen. Jarnusz­
kiewicza. poczcm po dokonaniu przeglądu od­
działów skierował się w stronę pomnika ks. Po* 
niatowskiego, celem przyjęcia defilady, która 
rozpoczęła się o godz. 11.20 przelotem eskadr 
samolotowych. W chwilę potem rozpoczęła się 
defilada oddziałów, ustawionych ma placu re­
wji. Na ezelo kroczyły oddziały wojskowe, za 
oddziałami wojskowemi policja państwowa, za 
policją przemaszerowały oddziały P. W., wresz­
cie grupy regjonalne Polskiego Tow. Krajoznaw 
czego w barwnych strojach ludowych. Defilada 
trwała około godziny. t

Zaprzeczenie hr. Graviny
I NOWE BEZSENSOWNE PRZYPUSZCZENIA NIEMIECKIE.

W poniedziałek ukazało się oświadczenie lir. 
Graviny w sprawie alarmujących wieści „Daily 
Espresso11 o rzekomym zamachu Polski na 
Gdańsk. Oświadczenie to brzmi:

..Sekretarjat wysokiego komisarza de- 
tneutuj;’ w sposób najbardziej formalDy jofor 
macje zawarte w tej korespondencji, a ty ­
czące się osoby i działalności wysokiego ko­
misarza11.
Gdyby hr. G f i n i n a  nie ograniczył się do za­

przeczenia płotek tyczących się jego osoby, 
łącz oświadczył, że wogóle nio wierzy w- ,.pl;in 
napadu polskiego11, to moteby .prędzej ustały 
te  fantastyczne plotki.

Plotki rozeszły się bardzo szeroko, wyrzą­
dzając nam niemało szk ,-dy w opinji międzyna­
rodowej, bo chociaż ..napadu11 nie było j nie 
będzie, to m im o to w pewnych sferach zagra­
nicznych pozostanie wrażenie, jedoak nad 
‘dolną Wisłą lada chwila może przyi& do w o j­
ny. Zresztą prasa niemiecka podtrzymuje tw ier 
dzmie. iż w  Polsce są ludzie, myślący o zdo­
byciu Gdańska. Berliński korespondent „Wie­
ner Neueste Naohrichten11 sądzi, że w rachubę 
może wchodzić grupa narodow ych  demokratów, 
skupiająca się „dokoła Komana D m ow skiego • 
'Jest to nonsens.' bo Dmowski ani nie rozporzą­
dza żadnemi oddziałami w ojskow em i. ani 
wywiera żaduego wplyn u na politykę zagTaniez 
na Polski.

W arto czytać uwagi, jakicmi prasa niemiec­
ka zaopatruje plotki o ..napadzie11 względnie 
zaprzeczenia tych plotsk. Ótóż pisma niemieckie 
w większości dają do zrozumienia, że rząd nie­
miecki nie pozostałby biernym widzem, lecz 
użyłby — jak pisze wspomniany dziennik wie­
deński — wszelkich środków-, któremi rozporzą 
dza. Przepowiednia „Daily Expreesu“, że w 24 
godzin po zajęciu Gdańska przez Polaków po" 
jawiłaby się ta.m flota niemiecka, nie wywołuje 
zaprzeczeń.

Ze stanowiska prawnego w sprawie Gdań­
ska zainteresowane są trzy czynniki: Polska, 
Ligi Narodów i sam Gdańsk. Niemcy nio mają 
formalnie biorąc nic do gadania, ale jasnem 
jest, że wmieszałyby się one natychmiast i w 
Gdańsku rozpoczęłaby się nowa wojna świato­
wa.

Na szkodliwość plotek o ..piane napadu11 
wskazuje słusznie komunikat- ambasady pol­
skiej w Londynie, który donosząc o wizycie p. 
Skirmunta w Foreign Office, zauważa:

,,Je.st rzeczą godną pożałowania, że tego ro­
dzaju informacje szerzone są  w ostatnich kry­
tycznych czasach, w których wiadomości takie 
są w Londynie w stanie utrudnić jeszcze b&r- 
Jziej zadanie treli, co praeuja dookoła stabi­
lizacji pokoju11.''

Projekt zmniejszenia siły nabywczej dolara.
7 i  PROJEKTEM IZBA REPREZENTANTÓW, PRZECIWKO PROJEKTOWI PREZYDENT,

SENAT I KOŁA FINANSOWE.
przez wyda11'6 p  niiijardów nowych banknotów 
dolarowych obieg banknotów zostałby podwo­
jony i Stany Zjednoczone mogłyby się znaleźć 
wobec niebezpieczeństwa inflacji.

Projekt ten, zanim stanie się ustawą, musi 
być przyjęty jeszcze przez senat i zatwierdzony 
przez prezydenta. Również koła finansowe Ame­
ryki zwalczają ten projekt ustawy, uważając, 
li  prowadzi do inflacji. Wyrażam a jcvst nadzieja, 
ż j  nie znajdzie on w senacie potrzebnej więk­
szości a wreszcie, iż spotka 6ię ze sprzeciwem 
Hoovera.

Nowy Jork, 3 maja. Dl a  reprezentantów 
przyjęła wczoraj projekt ustawy walutowej, 
zmierzajacpj do zmniejszenia siły nabywczej 
dolara. Wedle ustawy siła nabywcza dolara 
miałaby bvć obniżona do poziomu siły nabyw­
czej w latach 1921 i 1929 w stosunku do zasad­
niczych cen hurtowuycb.

Amerykańskie banki emisyjne miałyby być 
upoważnione do utrzymania tej siły nabywczej 
przez kontrolę kredytów i pieniędzy obiego­
wych, czyli zapotrzebowania kredytowe miały­
by być każdorazowo uwzględniane przez zwięk­
szenie środków płatniczych. Bankom emisyjnym 
przysłu gi wałoby prawo wydania nowych bank­
notów na sumę 9 miljardów dolarów.^

W dyskusji poprzedzającej ̂  przyjęcie tego 
projektu ustawy, podkreślali jej przeciwnicy, że

Zapowiedź wielkiej konferencji naftowej.
Z UDZIAŁEM PRZEDSTAWICIELI SOWIECKIEGO PRZEMYSŁU NAFT.

Nowy Jork, 3muja. W Nowym Jorku przy­
gotowywana jest. konferencja wielkich firm na­
ftowych, na której podjęte zostaną rokowania 
w sprawie stabilizacji międzynarodowych ryn­
ków naftowych. Udział w tej konferencji zapo­

wiedziały towarzystwa Royal Dutch-Schel, 
Anglo-Fcrsian and Burma 011 oraz Standard 
Oil Company. Oprócz wymienionych uczestni­
czyć będą w obradach przedstawiciele sowiec­
kiego przemysłu naftowego.

Delegacja polska na kongres miast w Londynie.
W dniu 23-go b. m. rozpocznie się w Lon­

dynie wielki międzynarodowy kongres miast 
pod protektoratem króla Jerzego V. W  skład 
komitetu honorowego kongresu wchodzą 
członkowie rządu oraz najwybitniejsze osobi­
stości społeczeństwa angielskiego,

Z Polski wyjeżdża na kongres delegacja 
rządu, oraz delegacja miast w liczbie około 
30 osób. W skład delegacji rządowej wchodzą: 
w i c e m i n .  Korsak, dyrektor Banku Gospodar­
stwa Krajowego p. Wasserab, nacz. Podwiń-

skj i pos. Reder. Jakw przedstawiciele miast 
wyjeżdżają, m. in. : prezes Związku Miast
Polskich prezydent m. st. Warszawy inż. Zy­
gmunt Słomiński, wiceprezydent iprof. Błędo­
wski, prezydent m, Poznania p. Ratajski, 
prezes Rady .Miejskiej Poznania p. Kontrowicz, 
prezydent Katowic dr. Koezur, wiceprezydent 
Krakowa dr. Klimecki, wiceprezydent Lodzi 
p. Rafalski, dyrektor Związku Miast p. Po­
rowski i inni.

Jak „pracuje" prasa sanacyjna.
Spółka- akcyjna „Prasa Polska" wybudowa­

ła wielki gmach przy ulicy Marszałkowskiej;

spółka wydaje „Espress. Poranny11, „Kurjer 
Czerwony’1 itd.

Dziewięć pozycyj hipoteki owego gmachu, 
to kwoty, przelane do kasy spółki przez Pań­
stwowy Bank Gospodarstwa Krajowego; kwo­
ty te  wynoszą 3.725.000 zł

Ponadto spółka posiada, prywatne długi hi­
poteczne. które nas nio obchodzą, i winna, jest 
Skarbowi Państwa z tytułu zaległych podat­
ków 425.552 zł-

Spółka akcyjna ..Prasa Polska11 jest insty­
tucją polityczną, „pracującą1* na rzecz „sana­
cji11. Numery hipoteczne o których mówimy 
są 5308 . 5509.

Powtórzenie sin cudu przy relikwjach  
św. Janurep*.

Dnia 30-go b. m. o godzinie 15.30 powtó­
rzy} się w Neąpolu cud odżycia krwi św. J a ­
nuarego, co zwykle zdarza się trzy razy do 
roku. Zeschnięta- krew męczeńska- św. Janua­
rego, przechowywana w ampułce, staje się 
płynną i poczyna jak gdyby wrzeć. Tym ra­
zem cud trwał 70 minut. W dniu cudu odby­
ły się trzy tradycyjne wielkie procesje. Olbrzy­
mie tłumy wiernych, oczekujących cudu z nie­
opisanym entuzjazmem przyjęły wiadomość 
o jego powtórzeniu się. (RAPU

Służba wojskowa Jezuitów hiszpańskich
Hiszpańskie minlsterjmn wojny ogłosiło 

rozporządzenie, na zasadzie którego wszyscy 
członkowie zakonu i nowicjatu Jezuitów, 
.których pozbawiono ulg wojskowych, przysłu­
gujących duchownym, winni pod rygorem wy­
sokich kar stawić się do służby wojskowej, 
Rozporządzenie ma mieć moc obowiązującą 
wstecz, aby w ten sposób wszystkich człon­
ków zakonu, którzy opuścili Hiszpanję, zmu­
sić do powrotu i wcielić ich do szeregów. Wy­
nika z tego również, że ci wszyscy, którzyby 
nie powrócili, uważani byliby za dezerte­
rów.

Dekret ten stanowi jeszcze^ jeden di wód 
antykościelnej polityki masońskiego rządu 
w Iliszpanji. (KAP).

Vienna bije Garbarnię 4:0 (1:0).
Wisła — Cracowia 3:C (0:0).

W ramach jubileuszu 26-lecia ..Gracom!’1 
odbyły sie wczoraj na boisku tiiałoczerworych 
dwa spotkania piłkarskie, którym przyglądało 
się około 8 tysięcy widzów. Tłum ten ścią­
gnął na- boisko drugi występ mistrza Austrji 
„Yienny11, która stanęła do boju z mistrzem

ligowym Polski „Garbarnią1*. Trzeba przyznać, 
że w odróżnieniu o-i niedzielnego spotkania 
wiedeńczyków z „Cracovią“, przebieg meczu 
z „G arbarnią1 był o wiele bardziej ciekawszy 
i emocjonujący, a to dlatego, że Garbarnia, któ­
ra  słynie zc swej nieustępliwości w walee i am­
bicji. nie pozwoliła zawodowcom wiedeńskim 
na demonstrowanie gry pokazowej, zwłaszcza 
przed pauzą, kiedy w polu, p o d 'względem ta­
ktycznym, była niemal równym przeciwnikiem, 
wiedeńczyków. Technicznie jednak ustępowała 
gościom i w tein kryje się przyczyna porażki 
mistrza Polski.

Pierwsze minuty gry przyniosły jedną bram 
kę strzeloną, przez prawego łącznika gośc.i Ad°l- 
brechta w 7-mej minucie Wynik ten utrzymał 
się do pauzy, pomimo, że Garbarnia miała kil­
ka dogodnych sposobności dr wyrównania.

Po przerwie gra była nadal otwartą, a j  do 
25 minuty, w której lewy łącznik wiedeńczy­
ków Tagel, przy wybitnej współpracy bramka­
rza Gregorczyka i obrońcy Bila zdobył drugie­
go goala. Od tej chwili „Garbarnia11 opadła na 
siłach, a zupełnie zdeprymowana została trzecią 
bramką, w 30-minucie, którą -zawinił sam Gre- 
gorczyk, wbijając piłką ręką do siatki po rzu­
cie z rogu. Ostateczny wynik dnia ustalił w 
37 minucie Tagel, zdobywają głową 4-tą bram­
kę, z pięknej centry prawoskrzydłowego.

Zespół wiedeński nio miał niemal słabego 
punktu. Wyróżniali się: pomocnik Hoffman, 
obrońcy i napastnik Adelbrecht. Efektownemi 
„sztuczkami1’ technicznemi popisywał się śro­
dek napadu gości, Geschweidl. W drużynie 
„Garbarni11 jedynie tylko obrona stała na wy­
sokości zadania, a pomoc tylko do pauzy, na­
pastnicy natomiast dobrzy w polu, nie umieli 
sobie dać rady z piłką pod bram ką przeciwni­
ka. Mitno (o jednak powinni byli zdobyć hono­
rową bramkę. Sędziował dobrze p. Schneider.

Drugie spotkanie przyjacielskie między sta­
rymi rywalami „W isłą’1 i „Cracowią11, nie przy­
niosło spodziewanych emocyj, wywołując nudę 
u licznie zgromadzonej publiczności. Była to 
kopanina „pańszczyźniana11, k tóra  zakończy­

ła się zasłtiżonem zwycięstwem czerwonych, 
nad bardzo słabo grającymi gospodarzami. W i-: 
■docznie . ..uroczystości1’ jubileuszowe zmęczyły 
nieco zawodników „Craccmi1, raczej więc na­
leżało tego meczu publiczności nie pokazywać, 
gdyż tego rodzaju zawody osłabiają zaintereso­
wanie się piłką nożną. „W isła zwyciężyła w sto 
sunku 3:0, przyczem wszystkie bramki padły 
dopiero w drugiej połowie gry. ze strzałów Ły- i 
ka, Kisielińskiego i Nawarry. Sędziował prawie 
nieudolnie p. Gauda. (W-f).

o b c h o d z ą  obywatele  
ustawę antyalkoholową 
konsumując m a s o w o

HERBATNIKI RUMOWE
z fabryki ~

A .  R 0 T H E  Kraków Sławkowska 20
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Imponujący przebieg uroczystości 3 go Mam.
Ś r o d a  i: św. Momki.
C z w a r t e k  5: WniebCrwsiąpienie Pańskie.
C z w a r t e k  5: wschód slonca o godzinie 

4.30, zachód o 19.24.

d w a  ZAMACHY SAMOBÓJCZL. Piotr 
Urbańczyk, (I. 23), laborant apteczny usiłował 
powiesić się w swym mieszkaniu przy ul Zie­
lonej 28. Został w poro ouratowauy przez do­
mowników i oddany w  ręce lekarza Pogotowia 
ratunkowego. Na Dłoniach rakowekieh znale­
ziono wczoraj kolo taksówki \ r .  15 szofera 
TrJagę, dającego słabo oznaki życia. Lekarz 
Pogotowia stwierdził, żo Talaga truł sio kwa­
sem solnym. W groźnym stanic przewieziono 
go do szpitala. i

R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁOW ACKIEGO.
Środa: „Żółta rękawiczka" (gość. występy K. 

Junoszy-Stępowsldego — ceny zniżone!.
Czwartek po południu: ..Ćar P a w e ł (gość,' 

wystę.py K. Junoszy-Stępowskiego — 'ceny za*j 
Żonek

Czwartek wieczór: ..Żółta rękawiczka" (gość. 
występy K. Junoszy-Stępowskiego — ceny zni­
żone).

R E PE R T U A R  KINOTEATRÓW .
oWlT „Chata, Wuja Toina".
WANDA: „Godzina z tobą" (M. Chewalicr,'

Jeauctte Mac Donald).
APOLLO: „Jej Ekscelencja miłość" (Anna

Bella).
śZTPKA: „Kapitan Wahlan" (Gary Cooper).
BaGATELA: „Kochanka z Tahiti" (Cl Monte-1 

aegro). I
ADRIA; „Światła wielkiego miasta" (Ch. Cha- 

plin).
SŁONCE: ..Bomby nad Monte Oarlo".
KiNO DOMU ŻCbNIERZA: ..Port Marzen".
UCIECH V: „Godzina z tobą" (M. Chevalicr,i 

'Jeanette Mac Donald).

TRZY OSTATNIE DNI GOŚCINY K. JU­
NOSZY STĘPOWSKIEGO. — Po kilku ty­
godniach ogromnych sukcesów na scenie kra­
kowskiej kończy znakomity artysta swą gości­
nę w piątek 6 bm. Ostatnie przedstawienia wy- 
pemi emocjonująca sztuka węgierskiego autora 
J3akonyegi'ego „Żółta rękawiczka", w której 
nasz gość odtwarza, specjaln!e dla krakow­
skiej sceny opracowaną kreację/, barona Tar- 
ezay‘a. „Żółta rękawiczka" wypełni wszystkie 
trzy wieczorne przedstawienia. Jutro popołu­
dniu, powtórzenie „Cara Pawła T’* w którym 
Junosza-Stępowski dosięgną1, zdaniem całej 
krytyki polskiej i opinji publicznej, szczytów 
sztuki aktorskiej. Niewątpliwie liczne zastępy 
krakowskich miłośnihćw teatru i wielkiego ar­
tyzmu p. Stępcwskiego, skorzystają z tej osta­
tniej sposobności ujrzenia go zarowno w niedo­
ścignionej kreacji Cara, jak i we współczesnej) 
wysoce dramatycznej toH zadrosnego męża. 
Wszj stkio te przedstawienia dane będą po ce­
nach zniżonych’.

PR EM JER A POEMATU DRAMATYCZNE­
GO ANTONIEGO WAŚKOWSKIEGO, - W s o  
bo to zadebiutuje na scenie krakowskiej drama­
tem historycznym p. t. „Makryna" znany z dzia 
łalności na innycfi pulach literackich p. Antoni 
Waśkowski. Opierając swą koncepcję dramaty­
czną, na rewelacy jnycłi dociekaniach jezuity 
Ks. TJruana, autor charakteryzuje demoniczną 
swą bohaterką, jako czynnik Zła, snujący się 
przez całą historję Polski. Plastyki dodaje tej 
uscenizowanej wizji historycznej, wplecenie 
w akcję trójcy naszych Wieszczów narodo­
wych oraz szeregu postaci historycznych’. „Ma- 
krynę" przygotowuje reżysersko p. J. Karbow­
ski przy współudziale najwybitniejszych sił ze­
społu.

NAJBLIŻSZE PRZEDSTAWIENIE OPERY 
KRAKOWSKIEJ PO CENACH ZNIŻONYCH.
W poniedziałek, 9 bm. powtarza opera krakow­
ska, ostatnio wystawione, arcydzieło Ryszarda 
•Wagnera ,„Lohengrina" w ogromnie przychyl­
nie przyjętej premierowej obsadzie.

_ JASCHA HFIFFTZ. fenonmnalny skrzypek- 
wirtuoz, którego koncerta w Imerycc ściągają 19- 
+yaięozne audytorja słuchaczy, wystąpi z jedynym 
koncertem w piątek 6 b. m. w Starym Teatrze. 
Program krakowski obejmuje najcenniejsze arew- 
dzieła Beei.l.ovona, Bacha, Mozarta, Erancka. Dc- 
bu?sv'ego Ea-yela. które artysta wykona również 
w dn u 10 maja na koncercie w Paryżu w Wielkiej 
Operze.

Przyjazd uczonego czeskiego do Krakowa
W  pierwszych dniach maja przyjeżdża do 

Krakowa wielki przyjaciel Tolski Dr. Jerzy Ho- 
rak, Frofesor Uniwersytetu Karola w Pradze, 
zaproszony przez Towarzystwo dla badań Eu 
ropy wschodniej oraz Towarzystwo Słowian 
skie w Krakowie. Prof. Dr. Jerzy florak jest 
Dyrektorem Seniinarjuin Historji Literatur Sło 
wiaiiskich na Uniwersytecie Karola w Pradze, 
Członkiem Cz. Akademji Umiejętności i wielu 
innych, oraz założycielem niedawno poivstale- 
go w Pradze Towarzystwa dla studjów Dosto­
jewskiego. Ostatnio w yszl, dwie prace prof. J. 
IToruka p. L Musaryk a literatura słowiańska 
oraz .Masaryk a Dostojewski, któro w święcie

W y z o ra j s z 1 uroczystośc i 3 Majowe w K ra ­
lo w ie  w-yn.dly lu j  Oimjącu milliO niepewna; po­
g o d y  Miaąto 1 lo b o g a to  tH'tl;ór< w:nn> flagami
0 barw ach  P ań s tw a  i m ias ta ,  n iek tóre  bu lynki 

iźkol.tiy ozdobicno l u r d / o  efektowi.ic Jvw M i a ­

mi. embl- 'matami, cliorągicwkanii biału-amaruM- 
towi mi i judf pkami. P rzy  k ilkudzies ięciu  s to li­
kach  we w szystk ich  p u n k ta ch  miasta  k w es to ­
w ały  panie i panowie z T. S, L.. sprzedając  na- 
lepki i znaczki S -M ajou.ę  O godz. 9 rano  Ks, 
Biskup Rospond celebrował w Bazylice kate­
dralnej na Wawelu uroczys tą  M&zę sw. w o b e tf  
ności p rzedstaw icieli  w ładz

Już na krótko po godz. 8 rano ciągnęły na 
Błonia przy dźwięku orkiestr oddziały wojsko­
we ( wszystkich gatunków broni garnizonu kra- 
kowskit‘go,»-gnipnjąc się na dużej połaci Błoń 
w formie wielkiego czworoboku. Rownoczi snu 
płynęły ueptaldem nieprzejrzane rzesze miodzie 
ży wszystkich szkól krakowskich, średnich
1 potvszechnych, oddziały pizysposobienia woj­
skowego, drużyny harcerzy i harcerek, oddzia­
ły sokole, Hallerczyków, Federacji Związków 
obrońców Ojczyzny, kolejarze i pucztow cy z or­
kiestrami, policja it.d.. a wraz z nimi sunęła n.a 
olbrzymią równię Błoń ludność Krakowa; zda­
wało się, że cale miasto wyległo na Błonia, — 
Dzieci szkół powszechnych z chorągiewkami 
bialo-ezerwonemi w rękach zgromadziły t-io pod 
opieką wychowawców7 przy ołtarzu polowym 
obok Parku ,Tuvcnia, aby poraź pierwszy w tv m 
roku odśpiewać chóralnie szereg pieśni religij­
nych.

Opodal Parku, na wysokkui podwyższeniu 
stanął ołtarz połowy, otoczony wysokiemi ma­
sztami z zatkniętemi na nie flagami o barwach 
■państwowych. Na środku ołtarza widniał obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej. Przy ołtarzu 
skupiły się delegacje wszystkich Stowarzyszeń. 
Związków i Kurpoiaeyj oraz przedstawiciele 
władz z wojewodą Kwaśniewskim na czele. — 
Mszę św. celebrował generalny kapelan załogi 
krakowskiej Ks. Dr. Zapała w asystencji Ks. 
Dr. Kruszyńskiego i Ks. Kan. Galuszkiewicza. 
Na Ewangielję, Podniesienie i Aguuk wojsko 
prezentowało broń. Po Ewangelji zbiorowe eho 
ry około 3000 dzieci szkół powszechnych przy 
dźwiękach orkiestry odśpiewały 3 zwrotki pie­
śni ,,Kiedy ranne wsta ją zorze", pocz'm do koń 
ea nabożeństwa wykonały jeszcze dwJc pieśni. 
Śpiew dziatwy szkolnej (chór mieszany na 3 glo

sy) wypaui znakomicie i hyl jedną z najsilniej 
szych emocyj wczorajszej uroczystości narodo­
wej.

Po nabożeństwie przed wojew odą. Kwaśiiiow 
skini i gen. Łuczyńskim przedefilowały na BIo- 
niacli oddziały pi tclioty garnizonu ki akowskie­
go. za niulm artylerja i kawaler.);!, :r dalej bu­
rzą (.Klasków witano ewalująic,ćI*s-żwadrony 8 
1 ulu ułanów’. To defiladzie wojska przemasze­
rowały szeregi przysposobienia wojskowego, 
skautów' koljow ców . rezerwistów' i b. wojsko­
wych itd. Defilada trwała ponad god/iuę. — 
W czasie defilady krążyły nad miastem samo­
loty.

Akademia ku czci Królowej Korony Polskiej
O godzinie 12 w południe odbyła się w wici 

kiej sali Domu Katolickiego uroczysta Aka- 
demja ku czci Królowej Korony Polskiej, urzn • 
dzo,na staraniem Kola Pań T. .8. L. wespół ze 
Etowarzysżouiajni katolickiemi i .Sodalicjanii. 
Na głównej ścianie estrady na bordowem tle 
widniał obraz Matki Boskiej Częstochowskiej 
a poniżej Orzeł Biały IV głębi estrady po bo­
kach i w środku ustawiły się grupy dziewcząt. 
IV’ pierwszych rzędach krzeseł zasiedli: K ę
Prał. Skoczyński, Ks. Pn-.l. J<«, '-jjpw o jewoda 
Black. prezes Związku wełeraaiutRfc r. .1893 
Krzyżanowski Ad. Z zarządu miasta nie było 
nikogo.

Po odśpiewaniu przez chór ..Gaudo Mator 
rolonia" wvg}osila słowo w'A,tępulS p. Chodo­
rowska, sekretarka Kola Pań T. S. L. przypo­
minając- łaski jakie narodowi polskiemu w cią­
gu wieków wyświadczyła Najśw. Panna. Aby. 
bodaj w- drobnej części od w d/ioo/.yć się Kró­
lowej Niebios za opiekę nad nami. Kolo Pań 
T. 8. L. powzięło myś; stworzenia bursy dla 
dziewcząt w Krakowie; p. Chodorowska zaape­
lowała gorąco do społecze ństw a krakow­
skiego o ofiarną pomoc na rzecz budowy bursy.

Piof. L. Skoczylas uwypuklił w ezem tkwi 
zasadnicze znaczenia Konstytucji 3-Muja i prze 
liwstaw ił dawnemu patrjotj zmówi i bezintere­
sowności dzisiejszy egoizm i karjeruwiczowi- 
stwo wyrażając wiarę w przyszłość Polski i je.j 
duchowe posłannictwo pod egida. Królowej 
Korony Polskiej.

Reszt\ programu dopełniły produkuje muzy- 
kalno-wokalne.

przy kościele św. Barbary-bJrąctwo Matek Chrz* 
śeijańskich. Małe wówczas -iiarenKo gorczyczne 
rozrosło się w potężne już, -dziś drzcw'0. które 
wydało i wydaja stokrotne owoce. Ks, Biskup 
wezwał uczestniczki Zjazdu do dalszej jak naj- 
iiiteuzywniejszej pracy na niwie życia rodzin­
nego i spoiecznego, poukreslając, £e miłość 
i serce matczyne oddane w całości i niepodziel 
nie wychowaniu dzieci, stwomzy nieprzeparty 
mnr obronny przeciw wszelkim zakusom zla.

Ks. Biskup Rospond udzielił zebranym bło­
gosław ienstwa. poczem Moderator Arcybractwa 
krakowskiego O. Majcher T. J. odczytał pi -ma 
z życzeniami dla Zjazdu, nadesłane od Ktięży 
Yrey.biskupów: krakowskiego — Ksiejda Metro­

polity Sapiehy, lwowskiego — Ks. Twardow­
skiego, wileńskiego — Ks. Jaibrzykowskiego, 
od Ks. Biskupa tarnow-skiego Walęgi. od Ks. 
Biokupa śląskiego Adamskiego, od wikarjusza 
generalnogo Kurji chełmińskiej, od generała To 
warzy-stwa Jezusowego — O. Ledóclliowskiego 
i od prowincjała OO. Jezuitów z Krakowa — 
O. Konopki.

Następnie przemawiali- Ks. Pral. Skoczyń- 
ski. kanonik katedralny^ w Tvrakow-ię. Ks. Prał. 
Maślinski, rektor śląskiego Sen.inarium duchów' 
nogo (.przeiraawiał ,.o polsku a następnie 1° nie­
miecku. kiorując swe przemówienie ,la dMegu- 
tek siostrzanych niemieckidi Organizacy., ślą- 
skicli). Ks. prób. Dyląg, dyr. ktor Bractw’ Matek 
Ohrześeijańskieh w Lodzi, przywożąc życzenia 
także od K i  Biskupa Tjunicpiećkiegó. O. Ja­
rosz im. Superiora 0 0 . Jezuitów, dyr. Piasecki 
im. Sodalieji panów. p. Bierówuia ón. Soclalieji 
paniću i pi Dydek im Spdalioji ^larjański ’j 
ak:wlemików' Uniw. dag. Przemówienia, tych 
dwoje ostatniidi były wyrazami czci i hołdu dla 
matek cli rze'śe ij a ń,-k i c 1).

Następnie p. RoWowa odC/.ylala pi>in i iie. 
ptmzo gratulacyjiM? cd s/.:regu osóli i Drganizi- 
cyj z euloj Polski. jioCzcm z-ostaly /.łożone spra­
wozdania: krakowskiej nongregai.P Matek
Clirześcijańskieli za okres -ób-ciu lat. °raz po- 
szezególiiyeh Kongregacji ftraekidjł Z ' sprawo 
zdania krakowskiego wynika, że /..afit-ulo ono 
■/.alożone na wz,'r jiodcdiuogo Stowarzyszaniu, 
we Urameji. a w ciąga! swojej ]iół\vi<'kow«‘j dzia­
łalności grupowało /.górą ónnil m atik

O godz. 7 wiec/., o Ibyio -ię z 'braihe tOwłi. 
r/.yskie uczestn iczek  Ziazdu w «ali sodalwyjnoj 
p rzy  ko-śóiele św. Barliary. —  Dziś. we środę 
o godz. 7.30 i 8 rano M-ze św. w k o śc id c  sw. 
B arbary , a o godz, U - t e j  daK/.e obLely w Do­
mu K atolickim .

D z i ś !
wkinotaatrach I „HIICHY i „WANDA7] D Z I Ś !

w kinoteatrach

mim i toda
N ajw eselszy, najpo tężn ie jszy  tw ór ty tana reżyserów ERNESTA LUBITSCHA. .

Niezapomniane kreacje stwarzają M A I  | B | f  S  f  M  F  \ §  A  |  | E D  A  
ten za którym szaleją kobiety H M U R l M i  V n E V n b l E K  f M ,
Najpiękniejsza, 

najrozkoszniejsza JEANETTE MAC D ONA LD
Przecudną muzykę skom ponował O S l< I  B S T R A U S S

Arcydzieło pinanłerji, humoru, muzyki — komedja 
o której cały świat wyraża się z najw iększym  zsenw ytem

Godzina z Tobą —  to nowy triumf Paramountal

W hołdzie matczynemu sercu
Wzruszająca uroczystość jubileuszowa Kongregacji Matek Chrześcijańskich w Krakowie.

Najstarsza na ziemiach polskich Kongrega­
cja Matek Chrześcijańskich przy kołći de św. 
Barbary w Krakowie obchodziła wczoraj pod­
niosłą uroczystość 50-leeia istnienia. Xa- ten ju­
bileuszowy obchód kr.iknw.-ki /.jechały licznie 
delegatki z \rchidiecez„,j: wil m-kicj i lwow­
skiej. oraz diccczyj: łódzkiej i1 .ślą-kiej. nie li­
cząc wielu matek z całej Archi-liecozyj krakow­
skiej.

0  godz. f pop. uiy.eStriczki Zjazdu uy-du- 
chały nabożeństwa, celeurowanego w kościele 
św7. Barbary przez Ks. Biskupa Rospoiula, po-

naukow \ m w zbudziły ogromne zainteresew unie.
Prof. J  llorak jE jJezas pobytu w Krakowie 

wygłosi odczyt dii. (j maja W Towarzystwie 
dla badań Europy wschodniej p. t. Rosja a Eu­
ropa w oświetleniu T. G. M man ka orny, dn. 
7 maja w Towarzystwie Slow iaiKkiem p. t. Ita- 
kar Brozuia. Zaznaczyć wypada, że odczyty 
Prof. J. Horaka. który bawił dwa ląta temu w 
Krakowie jako gość Uniwersyteiu Jagiellońskie­
go zgromadziły elitę kulturalnego Krakowa- 
którą, Prof. Bora* pódbil glębokiem ujęciem 
treści mówiąc doskonałym .jęzjkiem jioUkim.

M. T.

czem ruiiżyły pochodem Jo Domu Katolickiego 
przy ul. Straszewskiego, gdzie w Niebieskiej 
sali nastąpiła inauguraeja Zjazdu; na uroczy­
stość inauguracyjną przybyło wielu księży, — 
wśród nich archi prezbiter kościoła Murjackicgo 
Ks. luf. Dr. Kuliuowski.

Zebranie otworzyła p. Mermiowiczowa, prze­
wodnicząca Arcybractwa Matek, witając gorą­
co delegatki, wypełniające salę po brzegi, po­
czem w ybrauo na przew-odnicząoą Ziazdu p. 
Nahlikową zo Lwowa, \a d to  do Prczydjuin po­
wołano: p. wiceprezcsowa Stocką oraz jako .se­
kretarki |P .: Roblową i \ennyczko z Krakowa.

IV zagajeuiu p. Nalilikowa wskazała na nie- 
bezpieczoństwa groża.co dzisiaj rodzinie i du­
szom młodzieży j na szczególniejszą odpowie­
dzialność. jaka ciąży na matkach chrześcijań­
skich — kapłankach domowego ogrrska, Bro­
nić czystości życia we wszystkich jego przeja­
wach, bronić nierozerwalności węzia małżeńskie 
go a młodzież przed deprawacją — oto najważ­
niejsze nakazy i’la matek chrześcijańskich.

N astępnie  Ks. Biskup Rospond o dczy ta ł  p i '  
snm z ż\ rżeniami ; b łogosław ieństwem  aposto l-  
skiem d la  Zjazdu, nadesłane  przez O jca św. 
Piusa XI. ; oeżfm w-pomniai o roi-u 1S82 w 
k tórym  Kr. KardynaJ l')unajewski za  sprawą 
kilku w pijw u w y c li  m atek , z a lo ż j ł  w  K rakow ie

Dalsza Akcja Arcvb skup sgo komitetu 
Ratunkowego.

II dalszym ciągu na r/*ćz uiercji^trowa. 
nyeh bezrobotnych w Krak. Arcyb. Komitecie 
Ratunkowym do dnia 10 kwietnia b. r. zlożon-) 
następujące ofiary: Józefa Ifefuuowirzowa ~_, 
20 zk, Prof. U. J. Dr. Ignacy Clirzano" ^^i - -  
100 zl„ inż. IVI. Winkler — z Państw. Fahryki 
II yrobów l*yt, w IVinnilvach — 10 zk. Seweryn 
Udziela — 5 zł„ Dyrektor Ranku Związk11 U<ó- 
lek ZaPobkowycli — 100 7l.' (R. ,Iędr#'.i«wski), 
Zdzisław' lir. Tarnowski z Dzikowa 
II. Kurjcr Codz. — 00 zł.

Roboty miejskie w dziale ringowym.
Konkurs na urządzenie Rynku główrmfio.

Budownictwo miejskie rozpoczęło rol|oty 
konserwacyjne „zos w uli aeli; \t arrza wrkiej, 
Dietlowskiej, Rzeźniczej, Itelclow, Kilińskiego, 
Dębowej i Dckerta; po ukończeniu t-ycli robót 
przyjdzie kolej na ulice, w który cli matcIJ;dw są 
już przygotowane, t. j. w' ul. MogikTU |- Grze­
górzeckiej, Kosynierów, Iliedzianej. ^kowej, 
Niepolomickicj, Ks. Tózcfa, Król. Al.
3-go Maja. AL 3 Wieszczów i szcfgu  ulic, 7v 
Dz. NT, NI W IT, XXI i XXII następnie zaś 
w innych ulieadi, dla których rmiterjaly się 
zamawia. Obok tych robót 'konscrwacyjoyeh 
prowadzi sic roboty ziemne przy /.noszeniu wrału 
forteczncgo w ul. ótodrzcwiowoj, ktc^oto roboty 
trwaja,, od jesieni 1981 r.

IV najbliższych dniach przyMOP’ |bvKlowui- 
etwo do robót konserwacyjnych nawierzc-haf 
trwałych i do utrwalenia istniejących EZ0S — 
a następnie rozpooznir robota i0wesłjcyjnc o- 
koło urządzenia ulic: Dnnajowsk,cgo. -Ly. Jana, 
pl. Kossaka oraz urządzenia nowyrh chodników 
koło T\ośoinlaX'. P. Marji. ul. Barskiej, Kurniki.

Dla ustalenia sposobu urządzenia Rynku 
gł. zostanie rozpisany konkurs l|la techników 1 
artystów polskich.

P r ir  zam aw ian iu  pojedynw yyh  
eariem plarzy „Gł«»u NaTodu'1
należy  rów noeie^ nię
25 gr. z& każdy u u m er ^zien-
nika i op ła tę  pocztow a 10̂  gr,

od ep iem n larza .

I
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(Radio.
Nowe europejskie stacje radjowe.
W całym szeregu krajów 'siiropojśkieh po- 

tcetały ostatnio nowe stacje radjofoniezno. — 
We Włoszech w!oski3 Towarzystwo ETATt za­
kupiło w Turynie caiy teatr i przerobiło go na 
studja dla użytku północnej grupy rarijoMaccj 
Medjolan. Turyn, Genua, Triest i Florencja). 

Widownia i scena zostały oddane do użytku 
zespołów orkiestrowych i operowych. Inne po- 
mieszcznia i biura zostały przystosowane jako 
studja dla, solistów, speakerów oraz jako biu­
ra administracji. W lożach przy scenie, urządza 
no amplifikatomię i kontrolę techniczną, ściana 
z grubego szkła, służy jako zasłona akustycz­
na, dozwalająca kontrolorom na obserwacje ca 
łej akcji. W Rzymie postępuje praca około bu­
dowy nowych udoskonalonych studjów radjo- 
fonicznycb. Zastosowano tam pn raz pierwszy 
nowy materiał akustyczno-izolacyjny. Tłumie­
nia ścian osiąga się za pomocą nakładania war 
Siwy papieru i waty; okna zostały usunięte, za 
siąpiono je sztuczną wentylacją i oświetleniem. 
Próby wykazały wysoką wartość urządzeń. — 
Nowa stacja w Bari o mocy 20 kw. pracuje na 
fali 273,2 m. W Szwajcarji: Towarzystwo Ra- 
djowc projektuje budowę nowego budynku, 
mieszczącego studja. z których jedno posiadać 
będzie następujące wymiary: długość 23 m.. szo 
rokość 14 nu, i wysokość 5 mir. Koszt całej 
budowy wraz z terenem wyniesie przeszło mi- 
łjon złotych. W Uanji: Próby nadawania z no- 
wych studjów nie powiodły się. 1 ’ropo.upwanc 
zmiany nic dały dotychczas wyników i audycj 1 
duńskie nadawane są w dalszym ciągu zo s !;(- 
ryci) studjów. W Angłji; Od-były- się próbne au­
dycje, nadawane zc studjów w nowym gninelm. 
zbudowanym według ostatnich zdobyczy wie­
dzy radjotcdinicznej. Przeprowadzka studjów 
do nowego gmaolw odbywa się stopniowo i pra 
wdopodobnie już w maju usłyszymy audycje 
nadawane 7. nowych wspaniałych pomieszczeń. 
W Z. s . R. R.. Sowicfy przystępują, do budowy 
wspaniałego Pałacu Radjowygo w Moskwie. Ma 
0 1 1  zawierać 3G studjów. urządzonych według 
najnowszych wymagań technicznych. Z. S, R. 
R. uruchomił w ostatnich miesiącach 7 nowych 

z  których 5 o mocy 10 kw. Wskutek 
tego. że Sowiety dowolnie obierają sobie falc. 
zwiększyła się interf u-encja ze stacjami euro­
pejskiemu W Austrji: Austrja przystąpiła do 
budowy nowej silnej stacji w miejscowości Bi- 
samberg pod Wiedniem. Moc projektowanej 
stacji wynosić, Brdzie 100 kw.. a. więc będzie 
to jedna z najsilniejszych stacyj w Europie. 
Antena ma być zawieszona na masztach «k<.m_ 
binowanej knstrukcji 7, drzewa i stali. W Lu 
xeniburgu: Przystąpin- do prób nowej wielkiej 
stacji nadawczej o sile 200 kw. na fali 1250 m. j

,.RADJO-FORL'M“
Były ambasador Stanów Zjednoczonych, w , 

Sztokholmie Nelson Morris wystąpi! z nową ini­
cjatywa. mającą na celu zbliżenie międzyiiaro. 
['owe, Stworzył'on pod nazwą ..Radjo-Forum" 
organizację mającą z a  zadanie rozpowszechnia­
n ie  zapemocą rad ja zagranicą przemówień w 
różnych językach wygłaszanych przez wybi­
tnych mówców. O r g a n i z a c j a  t a  posiadać m a  
specjalne komitety w poszczególnych krajach.

Programy stacyi radiowych.
Czwartek 5 maja.

Kraków (312.8). O. 10 Nabożeństwo z kościoła 
Najśw. Ńfar.ji Parmy w K i a k o w i e :  _ 11.58 Syjrnał 
eza-su. lłdjnał. program na dzień bieżący: 12.10
Kom. meteorologiczny; 12.10 Poranek z n lh a im c-  
nji 'Warszawskiej: 14 Pogadanka dla lotników, 
nż Pr Gajewski: ..Znaczenie i uprawa kukurn. 
Izy": 14.20—10.20 Transmisje 7. Warszawy: 16.20 

j o w e  7. Wieży M a r i a c k i e j :  16.49 O d c z y t  
■y; 10.55— 17.10 Płyty; 17.10 Odczyt p . t.: 
erykańskie11. wyal, dr. R. Dyboski, prof.

Od c z w a r t k u  f , |

2 8 - y  1 V .

W  Kinoteatrze

i i

N a j w ę k s z y  f i lm ś w i a t a !  —  T r y u m f  d ź w i ę k o w e j  techni ki  
k i n e m a t o g r a f i c z n e j !  —  Nowa r e a l i z a c j a !

C H A T A  W U J A  T O P I Ą
Potężne arcydzieło filmowe reżyserji geniafucgo BARRY A POIJ.ARPA 
według słynnej powieści lla ir ie ty  Beecher Stowc — Słynny aktor 
murzyński • k a n i e s  K . L o n c  w roli wuja rl’oma stwarza niezwykłą 
kreację w otoczeniu naiw ybitn!ejszvcli gwiazd amerckańskieb. ( i c o r g c  
S ś e g m a n n a  — J M n r g c r i t y  F i s c h e r  oraz A r t u r a  t a r c i c a .

AVspaniała ilustracja orkiestry salonowej!
Początek przedstaw.: w dnie powszednie o 5.30 i 7.30, w niedzielę i święta o 3.30, 5.30 i 7.30

Ceny m i e j s c  o d  5 0  g r  d o  Z /} .  — Z n iż k i  d l a  I r r e i l n l k ó u ,  W o j K k o n y c h  I A k a d e m i k ó w

S W I F5*
Straszewskiego 18.

(Dom Kalolicki).

Rozruchy w iłowej Funlandji

nji 
4
dzy
Pieśni majowe 
z Warszaw
,.Żvcie amery  - ..,.e ............... , . .
Tfn. .Tac.: 17.35—19 Transmisje z Warszawy; 19 
..Gawędv podhalańskie11, w recytacji p. " } •  
ruli: 1935 Rozmaitości: 19.35 Odczyt: 19.40 1 ro- 
gram na dzień następny: 19.4:, Słuchowisko z w a r  
sza w y  °0.15 Koncert wieczorny zc współudziałem 
pp. Celiny Nadi (sopran-). Józefa Mikulskiego (wio­
lonczela) i Wt. Gabry szewskiego (barvton). przv 
fortep. dyr. R. IFallek-Walewski: 21.4-> 
Transmisje z Warszawy; 22.40 Wiadomości bieżą­
co; 22.15 Wiadomości sportowo; 23 Muzyka ta­
neczna z Warszawy.

Lwów (380.7), G. 10 Nabożeństwo z Krakowa; 
17.35 .Znaozenio kolonij wakacyjnych11, wygi. dvr. 
T  Andruchowicz: 18.45 Sprawozdanie z akcji . R >  
djo dzieciom"; 49.25 ..Zbigniew oleśnicki — wielki 
mąż stanu", wygi. dr. A. Paszkndzki.

Warszawa (1411.8). G. 10 Nabożeństwo 7. Kra­
kowa: 11.58 Ergnał czasu; 12.05 Program na d/ucń 
bieżący; 12.10' Państw. Instytut Met.; 12.15 Pota-

Pu-rwsze oryg inalne  zdjęcie, p rzeds taw ia jące  moment, g d y  tłum sz turm uje  do gm achu  parla­
m entu  w stolicy N. Fuiilandji,  miećcie St. Joh ns

t Gdy i d z i e s z  s i ę  m a d e r o w a ć  I h e l u a n i ć  
do s ł o ń c a  n a d  W is ł ę  lub  n a  b o i s k o

pamiętaj iż dla ochrony naskórka należy się nasmarować.

, OJLeięk .Q»;z ęęj»ow v. N ly ęa , W a se lin ę , U ltraso l
liPlrca ilo opalania s ię :

D r o g e r j a  — P e r f u m e r j a  — S k ła d  a p t e c z n y

S t e f a n  HYLA ul. W iślna 6
Stale na sk ład zie: perfumy, wody kołońskie pudry, (także na wagę), mydła, kremy, 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów, gąbki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne.

Na prowincjo odwrotnie 7.a znii rżeniem.

Przedłużanie żucia.
N iem ała pociechą będzife dla ludzi s ta- 

ryci) sze reg  uw ag z b ro szu ry  80-Ieftniego 
s ta rca , n iem ieck iego  le k a rz a  D ra F iirb in -  
g e ra . Zw alcza on p rzedew szystk iem  h asło : 
„Seiiccdu.s ipsa  in o rb u s"  (życie s ta rca  je s t 
ch o ro b a). W ed ług  n iego  każdy  s tarzec , 
k tó ry  un ika  w ysiłków  fizycznych, a w y­
s trzeg a  się  w szystkiego, co używ ał daw ­
niej, n ie  w yłączając a łboho lu  i n iko tyny , 

j słow em , rezy g n u je  zc w szystk ich  w ie lk ich  
1 i m ałych p rzy jem ności życia, w łaśn ie  w sku- 
j lek oszczędzania  sw ego o rgan izm u, zacho- 
j ru je  w kró tce i spędzi o sta tn ie  dni sw ego 
żyw ota w najgorszych  w aru n k ach  zdrow ia. 
T rzeb a  zachow ać dotychczasow y try b  ży­
cia, do k tó rego  przyzw yczaił sio organizm , 
n ie  un ikać  p racy  um ysłow ej, u p raw iać  
ćw iczenia fizyczne, re g u la rn e  p rzech ad zk i, 
a zapew nim y so b ie  d ług ie  życie bez  d o le ­
gliwości, w esołość i pogodo u sp o so b ien ia  
naw et po 70-tce! U m ie ję tne  odżyw ianie , 
aby n ic  użyć, dobry , d ługi, pożyw ny sen , 
hygjena, d o b re  cygaro , sz k la n k a  w ina, n ie  
oszczędzanie p rz e sa d n e  sw ej osoby w  s ta  
rości — oto sposoby  sk u teczn ie jsze , n iż  
S teinach , czy W oronow . Im  w ięcej s ta rzec  
objaw ia radości do życia, tem  później z ja ­
wia się  śm ierć .

I jed n o  jeszcze je s t w ażne, bodaj-że n a j­
w ażniejsze, zasadn icze: n ie  za tru w an ie
um ysłu  i se rca  to k sy n am i tro sk  i k łopo­
tów m ate rja ln y ch .

Z apas p ien iężny , ów k a p ita ł starość?, 
m usim y m ieć złożony, zabezpieczony, p e ­
wny. J e s t  na to jeden , jedyny  sposób.

Z abezp ieczen ie  sob ie  sp o ko jne j s ta ro ­
ści d ro g ą  zaw arcia  u b ezp ieczen ia  życiow e­
go w  P. K. O.

T rzeba  to  z rob ić  te raz , pók iśm y m łodzi, 
zdrow i, dzieln i, energ iczn i, rozum ni, zapo­
biegliw i, m yślący o Ju trz e . Na starość , m a 
jąc  ten  k a p ita ł bezpieczeństw a, będziem y 
się  cieszyli m iła n iezależnością , ch łeb e it 
słodkim , op ieką  życzliwa, a n a w e t szk lan ­
ką  w ina, gdy  nam  p rzy jdz ie  ochota.

Jeże li tego  n ie  zrobim y — n ic  n am  re  
cepta s ta rc a -le k a rz a  n ie  pom oże.

W y b ó r tedy  ła tw y — ub ezp ieczen ie  s ta ­
rości w P . K. O. —  oto  re c e p ta  n a  d ługo ­
wieczność.

rrt — -  — Na prowincjo odwrotnie za znli rżeniem. — —. Jjj
^ e e e = e e ;  =   = 5    ^ = 7 = = ^ #

Polscy misjonarze w Chinach.

FISHARMONJE
S Z K O L N E

I
długość 1 m

szerokeść 0.52 m 
wytokośE 1.12 m 
k ok t awowe  
system aneryk

Niedawno temu, bo 10. IV. odjechała z Kra­
kowa grupa Mój u an y  polskich do Chin Była 
t.i już  trzecie gG ifa  M rs jon a ;ry  w s to -n n s a w o  
I ani /.o krótkim czasio tego samego Zgroma­
dzenia XX. Misijoaarzy św. Wincentego /, K ra­
kowa.

nok symfoniczny z Filharmonii Warszawskiej: 11 
..Mało zachodu —  dużo miodu": 14.20 Muzyka lek­
ka: 14.40 ..Narzędzia przy pielęgnacji t o ś l i n 15 
Dalszy ciąg koncertu: 15.55 Program dla dzieci 
starszych i młodzieży: 16.20 Chór Pan a  p ły ty ,
16.40 Odczyt p. t. ..Napoleon w świetle legend.? 
i prawdy"; 16.55 Muzyka lekka (płyty); 17.10 Od- 
czyt z Krakowa: 17,35 ..Kącik językow i"; 17.15 
Koncert popołudniowy Wyk.: TJnprrz. Ork. P. B- 
ni. st. Warszawy pod dyr. Al. Sielskiego: 19 Ro­
zmaitości; 19.25 Pieśni w wyk. \.  Pertilo (płyty",
19.40 Program na dzień następny: 19.45 Słuchowi­
sko T Frenkla n. t. ..Zemsta cesarza": 20.15 Kon­
cert wiosenny. Wyk.: ork. P. R. pod dyr. St. Na­
wrota: 21.15 Kwadrans literacki ■— Mi Weiner!: 
..Rozkwitła wiosna w Lazarzowym ogrodzie": 22 
Itecrtal skrzypcowy Zdz. Rocyncra: 22.10 Państw. 
Instytut Met'.; 22.15 Wiadomości sportowe; 23 Mu­
zyka taneczna /, kawiarni Europejskiej.

Katowice (I0S.7) (; j.p Kahożeństwo z Krako­
wa: 1Ó.20 i 10.55 Intermezzo muzyczne: 19.20 Dr 
A. Kozłowska: ,T\oi>yka. jej przyroda i mieszkań-

Pierwsza grupa wyjechała z P J-ki 4. XI,
1929. Ryło w niej: dwu księży I\s. Ignacy 
Krauze, obecny przełożony misji w Szuiitckfu 
i ks. Antoni Górski, trzech kleryków Franci­
szek Stawarski, Wacław Czapla i Stanisław 
Kotliński. którzy w Chinach, w scniinarjum 
Kashiog- skończyli studja teologiczne i obec­
nie już są księżmi oraz brat Stanisław Fedzin.

Druga grupa wyruszyła 7, Krakowa 10. XI.
1930. Na jej czele stal los. dr. Wacław Szunia- 
wicz, towarzyszyli 11111 ks. irarcin Cymbrtw- 
ski, kleryk Jan Redzimski i brat Stanisław F i- 
«ula. Ks. Szuniewicz jest doktorem medycyny,
I yl okulistą bardzo cenionym w Wilnie. W doj­
rzałym wieku wstąpił do Zgromadzenia XX. 
Misjonarzy, w Krakowie odbyt studja teolo­
giczne ‘il j-o ich ukończeniu udał się do Chin 
gdzie w Szunlekfii założył medyczną, stację 
nii.-yjuą. jako pierwszy Polak medyk w mi­
sjach chińskich. Razem z nim pracuje ks. Cym- 
brows-ki. który w Polsce ukończył kurs den­
tystek i i tam ten zawód wykonuje.

Ohie grupy osiadły v: północnych Chinach 
w Szuntekfu, w wikarjacie apostolskim Szen- 
tingfu. Jest to ogromny wikarjat. na czele któ­
rego stoi ks. biskup Schraren. Na terenie wi-

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 6 5 0 .—
poleen Skład fortepianów

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  RYN EK GŁ. 3 4 .

karjatu oddanego Zgromadzeniu XX. Misjona­
rzy św. Wincentego, jest 5 mil jonów ludności, 
58.862 chrześcijan. 61 księży, 55 braci, 163 za­
konnic i 31 kleryków w seminarjum cliińskiem,
179 szkól, 4264 uczniów. W skutek silnego im­
pulsu, jaki encykliki Benedjrkta XV. i Piusa 
XI. daty sprawie misyjnej, młody nich misyj­
ny udzielił saę polskiej prowincji Księży Mi­
sjonarzy i już 10 członków tego Zgromadze­
nia w dwu grupach wymienionych pracuje 
w Chinach. Z wikarjat u Szen.tigfu w najbliż­
szym czasie wydzielony będzie nowy w ikarjat 
z siedzibą, w Szuntekfu i ten nowy wikarjat" 
należeć będzie do polskich Księży Misjonarzy, 
jako ich wyłączne polo pracy.

Trzecia grupa Księży Misjonarzy, k tóra 
z ks. dr. K urtyką na czele opuściła Kraków 
19. IV. 1932 r.. udała się znowu do Chin po­
łudniowych. a ty  we Wenchow objąć drugą sta­
cję misyjną. Kierownikiem północnej misji 
w Szuntekfu jest ks. Krauze, południową zaS 
misją w Wenchow zarządzać będzie ks. K ur­
tyka. r

99APOLLO16
w  te a trze  ś w ie tln y m

N « in o w « r  prr.rbó] p ro d u k c ji św ia lo w -i o r ra rn ja e y n i liiiiiio rio . m ol. m u lvw .irh  .spio\vnv.h i w y s ta w ie !
I  Trium f dowcipu i śmiechu! — Św ietny poem at miłości i zabaw. y  *

Naj-więk*7® " 'cydzieło  genjalncco mistrza i króla reżyserów m

J E J  E K S C E L E N C J A  M I Ł O S C
n — irrt.L-/ , .Tnifi iszy.  n a i w o s e l . z T  ril in i u i c w n o . m u z y c z n y ,  ' / . d u m i e w a i a c y  u r o k i e m  i i i ! o p n ru \y .» a n y  m k u m i z m c n i K o i i c i n -

nairo-/.ko»7.niej»zy. najw eselizy film śpic\vnor,ińuzyciny. '/.dumiowaiaoy ur<jH |fn l " ' ' f f ' . ' - ’ ’ ? m k 
nein -n ... N ow ociesnr Sinobrody!.. OonZnan rijiwodzi się po sioum y.... aas i-i t/.a

m iznicm ! Kopciu*
•zek z danein^n... K owociesny Sinobrody!.. Don?.nan T^zwodzi sic l>° rH7j ^iWU,ll->~•••• ■ *'<uiejn się w Paryżu.

W głównej roli — ulubienica Paryża, psy o- A N N A
śliczna najpopularniejsza gwiazda Francji . . .  . . .  Hk. , . , v . . | r , r  . łlr

»lTnnv cAvia*dor ekranu ALE RWE PRINCE orar. najznakom itszy zespot konukow . ńU bhK  ihfcMM.E. AMJKK LE* 
FAURE G B  T E 1MKR. -  Piosenki do lego filmu napinał najmodniejszy kom pozytor przebojów tanecznych
WALTER JURMAK. — Czy znasz mój ry tm ?... O tobie myślę cala noc.... Ty nie jesteś  pierws/.a.. olo co śpiew a 
cały Paryż  a za nim dancingi yyitlkich stolic. — Setki najurodziwszycb kobiet i w ytwornycn męzczy/n. — \s szystko 

w tem arcydziele ty je , drży i pulsn^e nam iętnym  tańcem , ogniala pieśnią i żywiołowym  h u m o rem !

B E L L A .
HOGF.R TRKVJU.E,

Od, so b o ty  30 bm. „SŻTUKA“ w k in o tea t rz e

N ajn ow szy  arcvfilm  ,P a r a m o u n tu “ o sensajnej treśc i p. t.

KAPITAN WAHLAN
Wspaniały romans osnuty na tle miłości, poświęcenia, intrygi i kapitalnych niezwykłych priygód. 
Ksigłęhsze przeżycia miłosne I — Śliczne kochane d7.ieeko, budzące powaiechny podziw 
weztem łączący ni dwoje kocbaiących się i s to t ! — Kolosalne emocje! ^ !uPr0C#' ' ! 0̂ j ł r” *ry?®r»*j 
1‘iekne kobiety! — W roli glównei d a w n o  niewidziany bohater .M arokka ,  Ł_1RY ( O O P 1 R  
ulubieniec kobiet, oraz wiośniana czaruiąca CLAUDETTE C CLB ERT, reży»*rji znakomitego

Kd warci a Slomaria )
Film ten ogląda się dla jego walorów treściowych — z zaparciem lr.hu jak wyjątkowo emo­

cjonujący, sensacyjny romans ! — Film wersji angielskiej w tłumaczeniu polskiem!

14874156



Sir. 4

„Dom elektryczny" na Targach  
Poznańskich.

Wielkie zainteresowanie budzi zapowiedzia­
ny  przez Elektrownię miejską pokaz komplet­
nego „Domu Elektrycznego11, składającego się 
z kuchni, łazienki, sypialni, jadalni i gabinetu! 
Pokaz ten ma wykazać racjonalne zastosowa­
nie prądu w gospodarstwie domowem. w sze­
rokim zakresie, a więc: w kuchni — elektrycz­
na kuchenka 4-paIeniskowa z piekarnikiem, mo J 
torek do napędu najrozmaitszych przyrządów * 
i maszynek kuchennych, zbiornik do gotowa­
nia wody przy całonocnym ogrzewaniu, za mi­
nimalną oplata, zegar elektryczny; w łazience; 
wanna z piecykiem elektrycznym do grzania i 
piecykiem promieniującym; w sypialni — po­
duszka elektrycznie nagrzewana, czajniczek do 
wody, przybory toaletowe, jak rurki i grzebie­
nie, maszyna do szycia ze specjalnym Światłem 
i żelazko elektryczne; w jadalni — grzejniki, 
maszynka do kawy. czajnik do herbaty, froter­
ka elektryczna; gabinet — radjo, odkurzacz, 
przyrząd do zapalania cygar i inne drobiazgi.

Ponadto pokaz racjonalnego zużycia elek­
tryczności podkreśli ostatnie zdobycze oświetlę 

nia pokojów, dające ten sam efekt przy z mnie j- 
szonem zużyciu,

 oo----------

Sprawa widowisk niedzielnych w Angtji
Sprawa otwarcia kinoteatrów w Anglji 

w niedzielę jest w dalszym c-iągu przedmiotem 
sporów parlamentarnych. ,W zeszłym tygodniu 
wydawało się. że nastąpi kompromis., w myśl 
którego zwolennicy reformy w sensie legaliza­
cji przedstawień kinowych w całym kraju zgo­
dzą się na utrzymanie obecnego status rpio w 
Londynie i w kilku innych miastach, rezygnu­
jąc z reformy w całym kraju. Frzeciwnicy zaś 
reformy za tę cenę zgodzić eię mieli na utrzy­
manie obecnego stanu rzeczy. Kompromis ten 
jednak nie doszedł do skutku z powodu bardzo 
silnego nacisku opinji publicznej w Londynie, 
która zapomocą dzienników londyńskich we- 
zwala zwolenników reformy do niepoddawania 
się kompromisowi, lecz wywalczenia reformy 
bez zastrzeżeń. Wobec tego powstała sytuacja, 
z której nie widać wyjścia. Opinja publiczna 
wzywa rząd do ujęcia sprawy w swoje ręce i 
przeprowadzenie reformy w drodze wydania 
ustawy rządowej. Wątpliwem jest jednak, by 
rząd. widząc Izbę Gmin podzieloną w tej spra­
wie na dwa mniej więcej równe obozy, zechciał 
narzucać jej rozwiązanie. Najprawdopodobniej- 
szem jest, że rząd wniesie do Iżby projekt po­
nownego przedłużenia obecnego stanu rzeczy 
na jeden dalszy rok, to znaczy do ^ paździer­
nika 1933 r.

..GŁOS NARODU! z dum I-go maja 1932 f.

J u b i l e u s z  o g r o d u  z o o l o g i c z n e g o .

Nr 12!

Słynny ogród zoologiczny w Stellfagen pod Hamburgiem obchodzi w roku bież. 25 rocznicę 
założenia. Ilustracja przedstawia bramę główną ogrodu u góry, poniżej zaś fragment zc zwie­

rzyńca, oraz na lewo podobiznę 'Założyciela ogrodu Karola Hageubecka.

Nieliczne kadry turystów w Polsce.

Składki złożone w Adm „S ło su  Narodu1
od dnia 9 kwietnia do 30 kwietnia 1932 r.
Na Bursę Ks, Kuznowicza: Jan Różycki 20 zł.
Na Komitet ratunkowy; Świstowska 10 zł; Ks. 

Kajdas 5 zł; Zygmunt Bocheński 6 zł; A. C. b  zł. 
50 °r

Na kuchnię S. Samueli: Ks. Józef Orzeł, Bieża­
nów 2 zł. 0 , .

Na budowę domu SS. Felicjanek n a  Smoleń­
sku: Stanisław  i Bronisława Polaczkowie, Krze­
szowice 10 zł. -vr xt o

Na restaurację kościoła N, M. P.: hu I'- - z*-

W edług ostatnich obliczeń, polskie towa­
rzystwa turystyczne liczą ogółem 34 tysiące 
członków, a nie należące do Związku 2.100 
członków'. Najliczniejszemu są: Polskie Towa­
rzystwo Tatrzańskie, posiadające 16.000 człon­
ków w 28 oddziałach i 18 kołach, Polskie To­
warzystwo Krajoznawcze, liczące 5.011 człon­
ków w 52 oddziałach. Żyd. Tow. K rajoznaw­
cze, jednoczące w 18 oddziałach 3.970 człon­
ków, oraz Automobil-Klub i kluby afiljowa- 
ne w liczbie 8, grupujące ogółem 3.000 człon­
ków. N astępnie idą: Polski Touring-Klub 
(2.100 członków), Niemieckie Tow. T urystyce 
ne  Beskidenvere<in w Bielsku (2.500), Podol­
skie Tow. Turystyczno-Krajoznawcze w7 Tar­
nopolu (1.200 członków w 16 oddziałach), Wo 
łyńskie Tow. Krajoznawcze (300 członków 
w 5 oddziałach), wreszcie Polski Związek Tu­
rystyczny w Krakowie (500 członków).

Poza Związkiem pozostają żyd. akadem ic­
k ie koło miłośników7 krajoznaw stw a, liczące 
około 1.800 członków, oraz sekcja polska 
Deutscher A lpenrerein  w' Katowicach, posia­
dająca 300 członków.

Ponieważ niektóre osoby należą do kilku

towarzystw' równocześnie, a jest ich conaj- 
mniej 3.700, ilość przeto zorganizowanych tu­
rystów wr Polsce można określić na 33.000, 
nieproporcjonalnie mało w stosunku np. do 
sąsiedniej Czechosłowacji, gdzie łydko sam 
Klub czcsko-słowaokicli turystów liczy 100.000 
członków.

Wkoricu należy zaznaczyć, że najstarszą 
w Polsce placówką turystyczną jest Polskie 
Towarzystwo Tatrzańskie. Pow itało ono w ro­
ku 1873, a więc przed 60 laty.

W roku tym pow!stał we Francji Klub Al­
pejski i nastąpiło zjednoczenie austriackiego 
i niemieckiego, Towarzystw Alpejskich, z któ­
rych pierwsze powstało w roku 1862, drugie 
zaś w roku 1869.

W um iłowaniu gór więc nie pozostawaliś­
my daleko w tyle za zagranicą.

Celem  uregulow ania nakładu 
prosim y o najrychlejsze u regu­
low an ie prenum eraty.

Litwa lżej znosi kryzys. ,
W wydawanym przez Wileńskie Biuro Infor­

macyjne (Wilbi) t. zw. Biuletynie Kowieńskim po­
jawiły się ostatnio dokładne cyfry życia gospodar­
czego Litwy. Widać z nich, że państwo litew­
skie stosunkowo lekko przechodzi kryzys gospo­
darczy. Bezrobocia niema, w budżecie państwa nie­
dobór dotąd jeszcze się nie pojawił.

Rozmiary handlu zagranicznego Litwy zmniej­
szyły się trochę. W r. 1930 Litwa wywiozła towa­
rów za 333 miljony litów (1 lit — 90 groszy), a 
w roku ubiegłym za 273 milj. W styczniu bież. 
roku eksport litewski wynosi! 20.4 milj., w lutym 
17.3 milj. litów. Dla porównania zaznaczyć nale­
ży. że wywóz z Polski przedstawia obecnie war­
tość 90—100 milj. zł. miesięcznie, a więc jest tylko 
5—7 razy większy niż wywóz Litwy. A trzeba 
pamiętać, że liczbą ludności Polska przewyższa 
Litwę 13 razy. Wywóz litewski jest więc stosun­
kowo dwa razy większy niż polski.

Główną pozycję w wywozie litewskim zajmują 
artykuły spożywcze: bekony, świeże mięso i ma 
sio. Te artykuły wynoszą r.j- ,}0 dwie trzecie war­
tości całego wywozu.

W budżecie państwowym dało się zauważyć 
znaczne zmniejszenie dochodów, wobec czego 
budżet na rok 1932 zmniejszono w porównaniu 
z poprzednim o 70 milj. litów. Oszczędności uzy­
skano głównie kosztem niektórych dodatków do 
pensyj urzędniczych.

Olbrzymia turbina
powietrzna.

Inżynier von Caneghcm skonstruował plan ol­
brzymiej turbiny powietrznej, która będzie po­
ruszana siłą wiatru. Wysokość wieży ma wyno­
sić 400 metrów, a. więc więcej, niż wieży Eiffla.

Turbina stanie w pobliżu Berlina.
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Karusl a
autoryzowane tłumaczenie z francuskiego 

Zof.ji Skolimowskiej.
1 ■ —oOo

Poznaje stukanie córki. Ja k  bardzo by 
łab y  p ragnęła  uniknąć tego zetknięcia! Mu 
odrazę do scen, zniosła ich dosyć ze strony 
pana de Mont-benoit. U kładała  sobie pod po" 
zorem zmęczenia spożyć obiad u siebie a na­
zajutrz życie poszłoby zw ykłym  trybem . — 
L ub też by łaby  ułożyła jakąś- m ałą podróż. 
K oniec końców  nic nie zaszło. B ertrand  nie 
pocałow ał jej naw et. Żadnego złego uczyń 
k u  nie można jej zarzucić, chyba pewną, za­
lo tność a może zbytek poufałości wobec 
zięcia. Nie wie naw et czy K arasia  ich wi­
działa. B ertran d  powinien był uprzedzić ją 
w jak iś  sposób i ułożyć wspólnie jednakie 
w ytłum aczenie dla K arasi. Jednak ie  wytlu- 
m aozenie? J a k b y  byli współwinni. Nie, tak 
nie jest. W ytłum aczenie dla nierozsądnej 
i zazdrosnej żony. Czy to ich wina. że K a­
rasia , k tó re j należy się spokój, nie może im 
tow arzyszyć i musi zostaw ać w dom u? Czy 
to  ich w ina, że razem byw ają  w sąsiedz- 
tw ach, polują i baw ią się razem ? To w szyst­
ko  jest bardzo .niewinne. Nie przyjmie roli 
oskarżonej, będzie się broniła. Lub raczej 
pom inie tę spraw ę. T aka dyskusja niemożli­
w a jest m iędzy m atką a córką. K arasia jest 
rozsądna. P o trafi ułożyć w szystko

„Ułożyć w szystko11 —  oto zasada, k tó rą  
M ichalina stosow ała zawsze w życiu. A na­
w et rzeczy u k ład a ły  się same, bez je j w spół­
udziału. Ma w iarę w pomyślne losy, k tórym  
poddaw ała się zawsze. P rzedew szystkiem , 
un ikać  w ielkich słów, przesady. W takim  
w ypadku m ogliby n iek tó rzy  użyć słowa 

grzeszny11. Nic śm ieszniejszego. G rzeszny 
stosunek, to rozm yślna zbrodnia. Z darza się 
w sztukach  tea tra lnych , w kronikach . Lecz 
w życiu, w życiu  św iatow em , zgoła nie 
istnieje. Lub toż byw ają tak ie , k tó re  się wła 
ściwie nie liczą, nie są. dobrow olne, tw orzą 
je sprzy ja jące  okoliczności, niemożliwe do 
przew idzenia i uniknięcia. Ot, tak ie  sobie 
grzeszki, bez treści i znaczenia. Pocćż okre­
ślać je tak  dosadnie! Czyż pocałunek  — 
ty lko  naznaczony — m iałby zasługiw ać na 
miano ..w yrodnego sto su n k u 11. Nie dotknęła 
n aw et u st tego B ertranda, k tó ry  kochał ją 
niegdyś. Gdyż kochał ją. zanim jeszcze po­
kochał jej córkę. Ma więc prawo piorwszeń: 
siw a. Nie. nie. myślała* o tern wjelc teraz- 
po powrocie i uspokoiła się całkiem.

Jed n ak  głos lamie siij jej, gdy  w ita nie­
proszoną K arasie, na k tó rą  zaledwie _ spo­
gląda, zaję ta  niby składaniem  am azonki

—  Ach. to ty . Karasiu,!
— M atko —  zaczyna K arasia , siląc sio 

na ton natu ra lny  i jakby' n igdy nic była jej 
nazyw ała  inaczej a odtąd ty lko tak  nazy­
w ać ją zam ierzała. —  B ertrand  oznajmił mi. 
że chcesz nas opuścić d z iś’ wieczór. Skoro 
zatem  tw ój proces powołuje cię do Paryża, 
oddaje ci do rozporządzeniu moje m ieszka­
nie kołu Pola M arsowego. Je s t małe, lecz 
w egodne.

Michalina nic oczekiwała takiego rozwią-1 pobytu w Vioux Molin. Przedewszystkiem
zauia. Córka w yprasza ją grzecznie. D ała 
jej do poznania, że je s t niepożądana. Czy 
nie jest tak  rzeczyw iście? Nie chce przy 
znać tego  i n igdy  nie przyzna. Czy p rzy j­
muje tę  odpraw ę? Próbuje zyskać na  czasie, 
lecz w chodząc w grę K arasi, by nie w yw o­
ływ ać niepotrzebnych rozstrząsań.

— Nie dzisiaj, K arasiu , jestem^ zmęczo­
na  polowaniem. Obiad zjem u siebie.

—  W szystko już gotow e — ciągnie dalej 
K arasia , tonem  nie znoszącym  sprzeciwu. —  
Za godzinę sam ochód zajedzie przed bram ę. 
Pokojow a spakuje  mamie rzeczy. Proszę 
w skazać jej, k tó re  będą na parę  dni po trze­
bne. K ufry  w yślę Ju tro .

— Nie, nie to  niemożliwe. Będzie zimno 
w tern m ieszkaniu. Bałabym  się sam a.

—  Proszę zaczekać chwilę: telefon 
dzwoni.

K arasia wychłodzi pośpiesznie rozmówić 
się telefonicznie. M atka, k o rzysta jąc  z jej 
nieobecności', przygotow uje opór. Lecz, gdy 
po pow rocie Karusi. patrzy  .na nią pierw szy 
raz po scenie w alei. uderza ją w yraz córki, 
sm utny, lecz stanow czy, k tó ry  u trudni jej
sprzeciw.

— Już  załatw ione —  oznajm ia młoda 
kobieta. — Oczekują, m am y. Pokoje będą 
ogrzane, ogień na kom inkach a zim na jesz­
cze nie mu. Zolja będzie na usługi, dopóki 
nic przyjedzic pokojówka mamy. Obiad bę­
dzie gotow y. Nic mamie nie zabraknie.
' Ten stanow czy spokój im ponuje M icha­
linie. Zadow olona jest, że za obopólną zgo­
dą przekreśla się niemiły epizod. Lecz mpie- 

i ra się, by  skorzystać jeszcze • z w ygodnego

zaś nie może zgodzić się na to, by Karasia 
wzięła górę nad nią; niemiłe jej to poniże­
nie wobec córki. Szuka odwetu, aby jej dał 
pewne pozory wyższości, w której lubowała 
Się zawsze.

— Wszystko przewidziałaś, wszystko 
obrachowałaś, byłabyś doprawdy znakomitą, 
kasjerką!
Jak  łatwo byłoby odparować to cięcie! Cóż 
bowiem mogłaby zanotować Karasia w ru­
bryce ,,mail na koncie matki? lecz nic chce 
odpowiadać. Spodziewała się, że matce wy­
starczą półsłówka, że będzie jej wdzięczna 
za to przemilczenie, delikatność, że chętnie 
wejdzie w jej plan odjazdu, tak przecie wska 
zanego, a nawet okaże jej, jeśli nie trochę 
skruchy, to choć nieco uczucia, któreby za­
dów ołniły Karusię, a  którego napróżno ła­
knęła już od lat całych. Wszak mogła wy­
stąpić w roli oskarżycielki? Szacunek dla 
matki nakazał jej milczenie. Czyż winowaj­
czyni żadnego nie okaże żalu? Czy w swej 
lekkomyślności nie widzi, że omal nic zła­
mała życia córki? Karasie przygnębia poty­
kanie się o ten mnr obojętności. Napróżno 
szuku. szczeliny, by wedrzeć w to zamknię­
cie. Wstyd, który matka winnaby odozuwaó, 
miast niej przenika córkę.

— Dobrze, — odzywa się Michalina-, S®* 
dząc się na nieuniknione, a równocześnie 
ogarniając już widoki na najbliższą..£**7- 
szłość, którą chciałaby urządzić jaknajlepłej, 
.lecz cóż będę robić w Paryża)?

(Dalszy ciąg
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